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w WILNIE W PIĄTEK DNIA s?  PAZDZ&RRNIKA V. Ś. s g ió  ROK0.

W IADOM OŚCI K R A JO W E .
Czytam y w  gazecie, Poć&tU Północna, z Petersburga pod 

dniem iS października:,, Przeszłego p ią tk u ,d .i5 t. m .,N ay- 
jaśnieyszy Cesarz Jegomość przybył do G atćzyna , w  
pożądanym  stanie z d ro w ia , o godzinie pierw s*ey z,po­
łudnia. Nayjaśnieysze C esarzow e oczekiwały w pom ie- 
nionem  m ieyscn n a  ten  dzień pow ró tu  N ajjaśn iejszego  
P ana : gdyż wyjeźdżaiąc po stan o w ił, zapom ocąR ozką, 
pow rócić do Gatćzyna w  w igilią rocznicy narodzin N ay- 
jaśnięyszey M atk i Sw ojey. D zień ten-, 14 p aździe rn i­
ka , z tern Większą, radością i uroczystością 'był obcho­
dzony , że b y ł i rocznicą narodzin  Nayjaśnieyszey Ce- 
sarzowey Teym eści, M aryi Fedorowny , i  z e w  dniu tym  
pow rócił N ayjaśnieyszy Cesarz Jegomość z podróży  , 
przedsięw ziętey dla dobra podległych b e rłu  Jego naro­
dów. D o Gatćzyna zjechało się w iele jenerałów  , p ie r ­
wsi u rzę d n icy 'd w o ru , m in istrow ie , i w iele innych zna­
komitszych osób, dla złożenia powińsZowań. M szą świę­
tą  odpraw iał kapelan Jego C esarskiey M ości z  dalszćm 
duchow ieństw em  dw orud W  pałacu był liczny i  w spa­
niały o b iad , uroczystości, dn ia  odpowiadaiąęy. W ie ­
czorem  był rossyyski tea tr i  w ieczerza. Po tem  Nayja­
śnieyszy Pan  w yiechał do Carskiego Sioła. „

Palm a Helena R ajew ska , córka jenerała  piechoty-; 
hrabianka Z o fija  Tóhtoy  , córka jenerała  p iech o ty ; Zo- 
f ija  i A lexandra  , X iężniczki Galicynówny , córki .jene­
rała  porucznika Borysa X iążęcia G alicyna ; P anny  Bar­
bara i M arya N ie lid ó w n y , córki zm arłego senatora N ie -  
lidowa , d. - i4 p aźd z ie rn ik a , nayłaskaw iey m ianow ane 
freylinam i dw oru N ajjaśn iejszych  Ces ar z owych.

P anna  Józefina Mostowska , córka m inistra spraw  
w ew nętrznych królestw a po lsk iego ; Anjelika  X iężn i- 
czka Sdpiezanka , córka X iążęcia Franciszka ; i  P anna  
Józefina Grudzińska , d. i 4r października , -nayłaskawiey 

' m ianowane frey linam i dw oru  N ay j aś niey szych 'Cesarzo­
wych.

JO . X iąźę Jmć G alicyn, radzca  ta y n y , o trzym ał 
od JW . Jenera ła  p o ru cz n ik a , H rabiego Worohcowa, 
17,5o4 rub. 19 kop. , p rzez  niego samego i korpus 
Woysk pod iego rozkazam i we Francyi zn a jd u iący  s ię , 
na rzecz pogorzelców kazańskich złożone.

W  iey źe  gazśeie donoszą z Jarfiburga pod  dniem  
i 5 p aździe rn ika : „ Przeszłego c z w a rtk u , d. 12 t. m . , 
miasto nasze było szczęśliw ym , oglądać N ayjaśnieysze- 
go Cesarza Jegom ości, który p rzybył tu  o godzinie 8mey 
wieczorem . W śród  odgłosu dzw o n ó w , spotykali N ay- 
jaśnieyszegó P ana duchow ieństw o , Urzędnicy i obywa­
tele tu teysi, także przypadkow ie tu  w tym że Czasie p rzy ­
były inspektor p o c z t , rzeczyw isty radzca stanu , M iel­
ników , k tó ry  i s tn ie  doniósł Jego C esarsk ie j M ości , o 
stanie poczt i  domow pocztow ych na trakcie narewskim , 
a razem  o zakładaiącey się w  mieście naszem przez k u p ­
ca Liba rękodzieln i perkalow . Cesarz Jegomość w ysiadł 
w  domu pocztow ym  , i w pokoiach pomocnika inspekto­
ra  pocz t, F rycza , p ił herbatę. Na w yjeździe raczy ł 
oświadczyć wysokie Swe ukontentow anie, a Pannę Frycz 
b ry lantow ym  u dw ow ał pierścieniem . Żbió ludu oko­
ło dom u pocztowego był nadzw yczajn ie  w ielki, a przód 
domu był illum inow any C esarz  Jmć na s tac jach  w 
Opolu , Czyrkowicach i Kuskowie nie w ysiadał z pojaz­
du ; na  stacyi zaś w  K i pieni zatrzym yw ał s ię ; zkąd w 
p iątek  o godzinie dw ónastey w yjechał p rosto  do Gat- 
czyna.

Podług gazety sen ack iey , C e sa rz  Jegom ość, m apo- 
klanie JW . S enatora  Syw ersa , m ianow ał d. 14 'czerw ca 
kaw alerem  o rd e ru  ń. A n n y  iszey  'k lassy ,  P rezy d en ta  
G łów nego Sądu gubęr h ii w ó ły ń sk ięy , -ago departam en­
tu-, 'Dąbrowskiego. .

Podług gazety  Ruskiego Inw a lida , prze^s irozkasę 
d z ien n y , dany w  W arszaw ie  ‘dn ia  ag w rześn ia  , Je n e ra ł 
A djutant JegoC esarśkiey Mości?, J e n e ra łp o ru c z n ik X ią -  
żę Ręprtin-, .m ianowany 4eśt G u b e rn a to re m  'Woiennyxa 
-Małótossyyskim.

Przez rozkaz d z ie n n y , dany  w  W arszaw ie  d. 1 
paźd z ie rn ik a , kam erjunker dw oru  Jego C esarskiey M o­
ści-, Jan IlrabiaJliński , .przeznaczońy do g w ard y ib o k o - 
w ey  półku  ułaŁnów ^w  randze k o rn e ta .

L ic z b a ‘o k rę to w ‘W R ydze  dó( dn ia  2:x paździe rn i­
k a , przybyłych 9 1 1 w y sz ły ch '812. •»

K u rs  p e te rsb u rsk i: 'dukat hó llendersk i now y, ru b li 
11 kopiejek 75;-staryc. -i>a k : 60. ?Zxnianą'srebra-3o.7ł/?;k.«n» 
rubla.

K urs w ileńsk i 'na assyg. g:ub. s r e b r - r .  4  h. 
d u k a t r .  t a .  k. a im p e ry a ł r. 4 °  k- 85 .

, K  R  O L E S T W 'o f  o Ł K U !U. 
z  'W arszawy dnia 26 października .

R  O Z ;K. -A Z D  Z ł  E tS tsA t 
D o  W  o y s k  a P  o 1 s k i ‘eigfO 

W  kwaterze głównćy dnia 7f p a  zUzićrtiikłziYoku 18 zo. 
Służba garnizonow a w W arszUwie , W 'czasie by­

tności Nayjaśnieyszego Cesarza Jm ei ifkiróla, 'odbyła się 
z dokładnością, k tó ra  na całe 'moje zasłużyw szy ukon­
ten to w an ie  , w kłada na m nie przyjem ny obow iązek o - 
św iadczyć je k o rp u so m , k tó re  garn izon  tey  stolicy 
składały, -dziękując oraz Jchmość DoWódzcóin i  Office- 
Tom wszelkiego stopnia za staranność i  dobrą  chęć, 
jaką w w ykonaniu sw oich obowiązków okazali. R ó ­
w nie chlubne jak liczne znaki zadow olnienia-, k tó re  
Nasz M onarcha ra c z y ł dadź W ojsku , tp rzekonały  one 
zapew ne w  sposób nayw ięcćy czuciu jego odpow iadają­
c y , że Nayjaśnieyszy P an  oddał spraw iedliw ość g o rli­
wości ty c h , co je sk ładają; lecz m yliliby się rozum iejąc, 
że już stanęli u celu, k tó ry  sobie zam ierzać w inniśm y. 
K ażde woysko dążyć nieprzestannie pow inno 'do dosko­
na łośc i, i  ani na chw ilę usiłowań sWoićh zw alniać nie 
•może, bez czynienia natychm iast W stecznego k ro k u . 
■Spodziewam się-, że ta  chwila nigdy nieW adeydzie d la 
woyska P olsk iego , i  że  w oyskow i wszelkiego stopnia, 
k tó rzy  mają zaszczyt m ieszczenia się w  jego szeregach, 
potrafią  czynnością i w ytrw aniem  dać now y dowód, i i ,  
jeśli pochw ały  omamić zdołają pospolite d u sz e , ty m , 
k tó rzy  praw dziw ie ónych  są godnym i, służą ty lko za 
pobudkę do osiągnienia w szystkich p rzym iotów  i  dosko­
nałości’, k tó re  zdobią ślachetne ich rzem iosło.

Naczelny W ódz 
(podpisano) K o n s t a n t y  W .X .  JL

Zgodno z Oryginałem:. Jenera ł ó y iu rn y  Rautenstrauch,.

W y p is  z P ro to k u łu  S e k re ta ry a tu  S taną  
K r ó l e w s t w a  P o l s k i e g o .

’ 4 M y  z B o ź e Y  Ł a s k i
A L E X A N D E R  t  

1 Cesarz Wszech R o sśy y , Król Polski.
Chcąc dźwignąć podupadłe po klęskach w ojennych



^gospodarstwo krajowe , i zachęcić obywatelu w , ażeby, 
starali się posunąć je do stopnia, na którym znajduje 
się w krajach ościennych; na przełożenie Kommissyi 
Rządowey SprawiW ewnętrznyćli i Policy i, postanowi­
liśmy i stanowiemy:

Artykuł i. W  każdćm Wdjewmdztwie będą, co­
rocznie przeznaczone ze Skarbu publicznego nagrody 
gospodarskie, które na końcu miesiąca września przez 
K.ofnmiSsyą Spraw W ewnętrznych i Po lic ji  przyznane 
zostaną tym właścicielom lub dzierżawcom gruntowym, 
którzy w sw'ojem W o je wód zt wie Uaydokładniey wyko­
nają następujące przepisy i w arunki, tudzież dowiodą, 
że naymniey przez trzy następujące lata daley jfe 'wy­
konywać będą.

Art. 2. Chcący otrzymać wspomnione nagrody, 
sprawować ma gospodarstwo rolne przy naymniey 'n a  
trzechset morgach Chełmińskich ziemi ornćy.

Art. 5 . T ą  rola podzielona bydź ma podług do­
godności mieyscowey na 5 , 4, lub więcey poietkówj 
między sobą porównanych i pod uprawą przemienną 
zostających, tak, aby każde ziarno nie po innem ziarnie, 
lecz przeplatane warzywami i t raw am i, w porządney 
kolei siane i zbierane.było.

Art. 4 . W  tćy uprawie przynaymniey ósma część 
roli znajdować się ma pod kartoflami lub rozmaitymi 
Warzywami w rzędy równo znacznikiem (jnarqueur) 
sadzortemi, wyrwakami (extirpateurs) chędożonemi, 
a w rzędach tró j gracami (bineurs) i obsypnikami (but- 
teurs) wzdłuż i w poprzek obrabiąnemi, tudzież za- 
\vsze czysto od; chwastów utrzymywanemi. Na żąda­
nie gospodarzy Kommissyja Spraw Wewnętrznych iP o-  
Ucyi wspomnione narzędzia przygotować, im je dostar- 
ęzyć, i skład onycli założyć zaleci.

Art. 5. Również przynayrr.nizy szósta cześć ca- 
łey roli ornćy użytą bydź; ma pod koniczynami i 
ińnemi trawami okrągło - liściowemi lub kłosowemi, 
albo w części pod w yką , grochem , soczewicą , gry­
ką i t. p. na świeżym gnoju siane mi i w’kwiecie, bądź 
na strawę'dla bydła na oborze stojącego, bądź na p’aszę su­
chą w ziemi dla tegoż bydła i owiec poprawionych służyć 
mającą , po k tó re j  strawy skośzeniu i zebraniu, rola na­
tychmiast odwróconą, i daley na oziminy uprawioną 
bydź powinna.

A rt. '6 . Wszelkie zboża i ziarna ozinrie i  jare, 
w takowćy uprawie przemiennej z kolei swojćy uzy^ 
skane, powinny bydź czyste i naymniey sześć ziarn 
plonu jedno w drugie wydające, gdzie ziemia, zagnoje- 
nie i uprawa jćy togo dozwolą , rzepaki zimowe i le- 
IniOj konopie, lny", rutabagi (brukiew szwedzka), tu ­
dzież inne ziarna olejowe , w kolei porządney na wła­
ściwy poletek wprowadzone bydź' m ają , bacząc ile o- 
ley jest potrzebny w kraju , i ile uprawa jego zysku 
przynosi.

Art. 7. \ \  szelkie bydło rogate powinno bydź
i-iągle na oborzę, lub latem w okólnikach trzymane; 
fam onetnu w czasie letnim dowożona strawa zielona, 
w tym celu umyślnie stosownie do pory kolejno upra­
wianą,' jako to ,  z wiosny i daley, żyto w trawie, rze­
pak zimowy, koniczyny, w y k i, soczewice, grochy, gry­
ki w kwiecie koszone',' liście kapuściane, burakowe, 
rutahagowe, kartoflane, i t. p. w' późnieyszćy jesieni zaś 
1 zimą bądź kartof.ę , rzepy i inne'korzenie warzywne 
krajane z suchą strawą, bądź wywary kartoflane z sie­
czką dawane. To bydło rogate może bydź w krajo­
wym dobrym rodzaju , byle wybrańemi lub oBce- 
mi bykami poprawione a zdrowo i porządnie utrzy­
mywane. •

Art. 5 . Także w’ podziale połetków miany be- 
d.zie wzgląd na. flość potrzebnego suchego i dostatniego 
pastwiska dla trzody . o.Wcżey, która ciągle czystemi ba- 
ńauam i, merynosami hiszpańskiemu, jak najcieńszą 
wełue mającemi, poprawiana bydź powinna, ażeby 
tym sposobem aż w piąte pokolenie do zupełney cień- 
kości wełny .i czystości rodu doprowadzona bydź 
mogła.

Art. 9. Z tćy uprawy wynikająca ilość gnojów 
ma bydz taka , aby te. corocznie do nawozu przynay­
mniey trzecićy części ca łe j  roli ornćy wystarczały, 

W oprócz tego, tam gdzie są łąki samorodne, na przy-

gnojenie corocznie pewney ich części, bądź zaraz po ko­
śbie i sprzątnieniu siana, bądź przed zimą, tam gdzie 
nie ma obawy wód wezbrania, użyte były. Łąki w sho­
rn nione wolne od zarośli, kre tow in , i należycie od 
zjiytniey wilgoci rowami i ściekami, oswobodzone bydź 
powinny. Gdzieby zaś położenie miejscowe dozwoliło 
ich wodą w porźe przyzwoitej odwilżania (Irrigation) 
tam urządzenia stosowne przez założenie porządne ro ­
wów, ścieków j  służek uczynione bydź mają.

Art. to. Ogrody chmielowe i owocowe w przy­
zwoitej obszerności założone i utrzymane , także pa­
sieki, łub dogodne, ule pszczelne w liku przystosowanym 
do sposobności mieyscowey porządnie prowadzone bydź 
mają.

Art. 11. Łasy i bory stale urządzone, od uszko­
dzenia wolne , na poręby stosowne podzielone , porzą­
dnie używane i ochraniane będą; gdzieby zaś wydmy 
lub grunta na co innego nieużyteczne znajdowały się', 
to corocznie i częściami drzewem obsiańe, lub zasadzo­
ne bydź mają.

Art. 12- Gdzie browary i gorzelnie znajdują się, 
piwo czyste i dobre , a gorzałka w części z kaitcfli przy­
zwoicie pędzona bydź ma. /  ■ .

Art. i 5 . Budowle'* gospodarskie a wieyskie, na­
rzędzia rozmaite do uprawy przemiannćy' potrzebne, i 
zaprzęgi rolnicze w przyzwoitym liku , porządku i uży­
waniu będą.

Art. i 4. W łaściciel, lub dzierżawca udowodmó 
pow inien, iż w każdym roku przynaymniey ieduego 
włościanina dostatecznie obsiadłego, skłonił choć w części, 
do gospodarstwa przemiennego, do uprawiania karto-, 
f  l i , Warzyw i traw na polu , do hodowania porządniej­
szego bydła , do założenia i utrzymania porządnyclrsa- 
dów , także, iżr iest dla Wsi szkółka elementarna, i ze 
dzieci do niey itczęsżczaią.

Art. i 5 . Gdy tym sposobem który właściciel lub 
dzierźaWea zechce W Woiewództwie swoiem dowieśdz, 
iż według powyższych warunków ma prawo do nagro­
dy rządowey ,. uczyni w tym celu przełożenie do swey 
Kommissyi Woiewódzkiey.

Art. 16. Ta wybierze i poda do .zatwierdzenia 
Kommissyi Spraw Wewnętrznych i Policyi trzy osoby, 
które znajdzie zdolnemi na biegłych przysięgłych do 
Sprawdzenia czynności; gospodarskich w swem W ine- 
wództwic, oraz w spoin r.ioncy Kcnunissyi R ząd o w ej,■ 
spis gospodarzy, .ubiegających się do nagrody rządo­
w e j  prześle.

Art. 17. Gdy Kommissya Spraw Wewnętrznych 
i Policyi wymienionych biegłych przysięgłych zatwier­
d z i , Kómmissye Woiewódzkie przysięgę od lychżę od- “i 
biorą według ro ty , iaką Kommissya Spraw wewnętrz­
nych i Policyi przepisze-

Art. 18. Pi biegli przysięgli zwiedzą koleynie go­
spodarstwa ubiegaiących się w woiewództwie o nagro­
dę; rozfrząśną , czydi i iak-powyższe przepisy i warun­
ki są uskutecznione, koszta roczne na uprawę wyłożo­
ne , tudzież czysty przychód z riiey uzyskany obrachu- 
ią ,  stosownie do tego zdanie swoie względem każdego 
gospodarstwa położą, protokół wszystkiego wyszczegól­
niony spiszą, i takowy do Kommissyi Rządowey Spraw 
wewnętrznych i Policyi przez Kómmissye Weiewódz- 
kie prześlą.

Art. 19. W  przypadkach , gdzieby podobne zago­
spodarowanie i wykonanie -wyrażonych warunków da­
wało prawo do nagrody Rządowey , zdanie swoie skło­
nią za tym gospodarzem, który bądź mniejszą silą 1 ó- 

•Wno skutki-Aużylki otrzym ał, bądź raczeyustugą patob- 
5kową i naiemnikiern , niż pańszczyzną d z ia ła ł , bądź na- 
ostatek w obszernieyszym obrębie roboty swoie równie 
porządnie i pomyślnie uskutecznił.

Art. 20. Kommissya Rządowa Spraw wewnętrz­
nych i Policyi, odebrawszy i rozważywszy protokóły 
i zdania biegłych przysięgłych wraz z uwagami nadnie- 
mi Kommissyy W oiewódzkich, ieieti tę  iakie uczynią, 
prz jfena i wyliczyć każe nagrodę sześciu tysięcy złptyeh 
polskich temu gospodarzowi w kaźdem Województwie, 
który naydokładniey, a nagrodę dwóch tysięcy złotych
polskich tem u , który po pierwszym riaylepiey, choćby
w nieco mnieyszey obszerności też gospodarskie czyn-



• o ś c i , według warunków przepisanych uskuteczn ił, a 
w pismach publicznych imiona wynagrodzonych oglosn 
W  przypadkp rzadkim zupełney równości m iędzy w spół 
ubiegaiąceiui, też nagrody podzieli.

Art. 21. Jeżeliby zas w  kturem W ojew ód ztw ie ' 
nieznalazł się nikt na nagrodę zasługuiący , takowy wy-* 
padek Ivoinmissya Rządowa Spraw W ewnętrznych i 
Policjo, z wyiaśnieniem powodow decyzyi swoiey, przez 
pisma publiczne obwieści.

Art. 22. Biegli przysięgli do tale chlubnego roz­
poznawania pow ołani, koszta tylko podróży wynagro­
dzone mieć będą.

W ykonanie ninieyszego postanowienia Kommissyi 
Rząduwey Spraw wewnętrznych i Policyi polecamy.

Dan w W arszawie dnia a3go września (7  paździer­
nika ) roku 1816.

( p o d p i s a n o )  A l e x a n d r e .
Przez Cesarza i Króla: Minister Sekretarz Stalin 

(L. S.) ' Ignacy Sobolewski.
Zgodno z oryginałem: Minister Sekretarz Stanu 

( podpisano ) Ignacy Sobolewski.
Radźca Sekretarz Stanu Jenerał Brygady ,

( podpisano) Kossecid.

W IA D O M O ŚC I; ZAG R AN ICZN E  
. F r a n c j a .

- (Z gaz. beri.) P a ry ż , dnia 14 paŁJziemika. Dnia 
12 t. ni. IV  Canning, daw niej Angielski minister spraw  
zewnętrznych , a później poseł w Pisbonie przedsta­
wiany był N. Panu i miał audyetlCją, która trwałą 
biizko godziny. Małżonka Pana Canning znąydnje się 
w Bordeaux; m ówią, że po nią pojeclzie, i  że oboje Za­
bawią niejaki czas w Paryżu.

W .  Jałniużmk Francy i ,  Arcybiskup PJirJmski, za 
wstawleniem  się K róla, otrzymał kapelusz kardy­
nalski.

Poseł Króla Perskiego, M irza Avoud-Zadur Melik 
Sckalniazar, ukończywszy dane sobie zlecenia do na- 
s/.ego dworu, opuścił tnteyszą stolicę. Przed wyjazdem  
swoim dął wydrukować, w drukarni królew skiej 
dzieło, w  jeżykach perskim , ormiańskim i łrancuzkim^ 
zawierające wiadomość o stanie* obecnym królestwa 
Perskiego.

Ze .60 D eputow anych, mających składać nową 
Izbę, jest już wiadomość o 2 1 6 , między którymi 161 
cztonkow dawnej' Izby. I wieiałzą juz , że w now ey  
Izbie Deputowanych partya K onstytucyjna czyli mi- 
ntsteryalna liczniejszą będzie, aniżeli w przeszlćy  
Izbie, i że wiele niebezpiecznych przeciwników W niey 
będzie. A że Ostatni mocno śą obrażeni rozwiązaniem  
przeszłej Izby i innemi ostróżiiościami rządu, można 
ztąd wnosić , że przyszłe posiedzenie będzie" bardzo bu­
rzliwe.

Kaplica w więzieni u Concięrgerie jest już odbudo­
wana- łączy się ona teraz z tą izbą, w którey K rólowa 
ostatnich dni życia mieszkała. Wystawiono"w niev po­
mnik z łacińskim napisem , którego tłumaczenie" jest 
następne: „ W tem  mieyscu M arya Antonina Józefina
Johanna, X ieiniczka Auśtryacka, wdowa Ludwika X V I  
widząc wprzódy zamordowanie małżonka swego i w y­
darte dzieci * wtrącona do w ięzienia , zostawała w  niem  
przez 76 dni, przywalona smutkiem, żałobą i nędzą, ale 
mocna przez cnoty swoje-4 okazała się w łańcuchach, 
równie, jak na tronie , wyższą, nad los swóy. Skazana 
nu śmierć przez największych między ludźmi zbrodnia- 

-I?y sJĘfłJSć śmierć przed oczym a, zostawiła na tem  
niieyscu wieczny dowód pobożności, męzLwa i wszyst­
kich cn ót, dnia 16 października 1793. Za przywróce­
niem tronu więzienie to zamienione zostaW  w świąty­
nną, poświęconą w roku pańskim 1816 , a 22gim rokn 
rządów Ludwika X V III , za staraniem Hrabiego de Ca- 
'"-s ministra policyi jeneralney, prefekta i urzędów m ie- 
Mch. K tokolwiek jesteś1, odday cześć, podziwienie i 
modły.“— Dnia 16 października pomnik ten będzie po­
święcony i w kaplicy odprawi się msza czytana.

Żaden ze znakomitychuczonych paryzkich nie chciał 
P1 źyąąć uczynionej sobie propozycyi względem pisania 
P>zeciw dziełu P. Chateaubriand. W ymieniają między 
^>ni następujących : Michaud, Feleź, Hofmann, Ch. N o-

dier , Aind-Martin  , St. Victor, Quatremere, młodszego 
Lacretelle , Malte-Brun i Cheron.

Paryż dnia . t6 paźdz iern ika .  Dnia 13 t. m„ 
Xiążę Kent jadł obiad z Królem i familią króle­
w s k ą .— Przybył  tu Hrabia K u tu za w ,  W. Koniuszy  
Cesarza Jmci Rossyyski'ego.

Ma wyyśdź wyrok Królewski ,  oświadczający, iż 
g m in y ,  które n e  chciały przy->tąp;e do ob iorów,  
nie będą miały sw ey  r e p r e z e n t a c y i .—  Liczba m ia ­
nowanych dotąd deputowanych wyhosi 233 .  T rzy  
zgromadzenia obiercze (Cofet d ’of,  Manche, Mayenne , 
które miały obrać 10 D ep u tow an yc h ,  rozeszły s^ę 
bez uskutecznienia obiorów. Z departamentów w 
M in e, Eure, Noriii i Oire  brakuje 8 deputowanych.  
O 7 dalszych jeszcze niewiadomo. Wkrótce w yy-  
dzie zupełna ich lista. — W departamencie  Górne y  
Garomjy, Ultrarojalisci mieli spalić wizerunek pre­
zydenta swego zgromadzenia obierczego.

ktrrr. hiimbC) W Nancy  Pre iekt  zabronił  
warzenia piwa w całym depart Meurthe. Pędzenie  
gorzałki  ze zboża, kartofli  i t  p. równie w tym,  
jako w wielu innych departamentach jest  zabronio­
n e . —  Cena cbleba jest  coraz wyższa ; tymczasem  
rząd przedsiębierze wszelkie środki dla zgrom a­
dzenia zapasu zboża Ha zimę. Lord W ellin g ton  u - 
czynił  także potrzebne rozrządzenia w celu opa-1 
trzenia woysjia zaymojącego

Mówią , że nadchodzące zgromadzenie n o ­
wey Izby niedługo potrwa.  —— Mówią  t e ż ,  że na 
nowey  I z b i e ,  będzie r z e c z ,  względem zniesie­
nia sądów pre wotalnycli .  —  W Rouen a r e ­
sztowano wiele gwardyaków narodowych , k tó r zy  
ńie chcieli  Uznawać naznaczonych sobie o f icerów

   1__
W  Ł O c H Y.

Ojmiec ś. d 1 paździe.r. wyiechał  na jesienną  
rezyd en cja  do Cartel Gttndn/fo,

W  Tur//nie,, f podług ogłoszenia urzędowego , 
wszyscy młodzi  l u d z ie , którzy się rodzili w i a t a c h  
179a do 17518 v bez żadnego wyjątku, stawić się 
mają ula zapisu do s łużby w wojsku królewskiem.  

Carlo m ar i / P e d i d n i , sekretarz propagandy , 
mąż wielce oświecony i zacny , mianowany iest przez  
Oycą śL. końsultorem swiętey inkwizycji .

Piszą z Ankom/ '. Natlzieia oglądania tu Jego  
Świątobliwości ,  • zdaie się niknąć ; przyg 1 towania w 
pałacu papietkiiń zdaią się bjuiź poczynione dla 
małżonki by łego  króla szwedzkiego , która z synem  
swoim wkrótć.e tu iest spodziewana. W  Ankonie 
znaydiiie się przybyły z Liuorhu  pełnomocnik vice.- 
króla bktńriL Obiecuią sobie z jego pobytu w i e l ­
kie korzyści dla kościoła ćhrześciańskiego w E g ip -  
ćie i 'Syrui.

Xiężna PVallii , po odbytey podróży  de Bos­
f o r u ,  Gr e c y i , Palestyny  i po C o m ies ięcznym  p o ­
bycie w S y c y l i i ,  zwiedziwszy sławne rozwaliny  
K a r ta g in y  1 U tyk i  pod T un elem , przybyła znowu  
do w il l i  swoiey, Jtste , w  bli'zkosci Co/ho. P rzyw io ­
zła z sobą kosztowne zbiory i dzieła pięknjmh 
sztuk zabytków s tarożytnośc i ,  które ‘ ze znacznym  
dawnieyszym iey zbiorem nader bogate muzeum  
utworzą. Xiężna udarowała wspaniale akademią 
nauk w A te n a c h ,  i przeznaczyła roczna summę dla 
zakonników grobu pańskiego.

L iw orn a  , dn ia  j o  w rześn ia .  Kapitan przy­
byłego tu z  A lg ie ru  okrętu przewozowego  St, Se- 
b a s t io n , ’Solaria  Antonia  d a  P o r to  F in a ,  przy ­
wiózł wiadomość , że podczas lego wyiazdu praco­
wano iuż z wielkim pośpiechem , około naprawie­
nia warowni i zabudowań przez borabordowanie u-  
szkodzonych , i że  wkrótce  ani śladu wcyny niezo  
stanie, D e y  każe ciągle ścinać g łowy  tym z w o y -



sfca swego . których asa zdraycow uważa : z czego 
lud moćao się cieszy. Żołnierze pilnie “około wa­
rowni pracować muszą; a  D ey  przyrzek ł miesz­
kańcom , że do odbudowania ich* pomow-tafcże żoł­
nierzy użyie. Oficerowie .-'.ktoi^źy się męztwera 
odznaczyli, wielce są poważani i zaszczyceni wiel­
ką ufnością. Jeszcze przed w^yściem pod żagle 
i i  o ty  aogielskiey, kazał Dey ogłosić odezw,§ , a wstą- * 
pi wszy sam na ieden z naymocńiey uszkodzonych 
ba-tyonow . mówił do ludu w sposob następny •
„ Nie'zwyciężono nas. ' Nieprzyiaciele użyli przeciw nam 
broni, którey nieznamy. Uwiedli oni niegodziwych obie­
tnicą i datkiem. Ale któż z  Ajrykanów chciałby mieć 
skarby, któreby niebyły owocem iego męztwa?Fodpisute- 
my fokoy ; ale- go pcdpisuiemy z chwałą-, a iezli nieprzy- 
iaciele” obchodzić tędą-dzień' ten , mieniąc , że nas zwycię­
żyli ; obchodzić go będziemy z naszej strony , iako dzien, 
w którym 'nieprzyiaciełowi naywiększą wyrządziliśmy szko­
dę. :-Źółr.ierze, i  ty bohatyrski ludu , nieprzepominay ni­
gdy przodków swoich. Zyią oni ; wiecznie, żyć będą; i U 
Innycli ludów w poszanowaniu zostawać będą. Nie ci, którzy 
większe'okaiali męztwo, gdyż tę cnotę zaszczepiło w was 
przyrodzenie , ale c i , którzy .przez bombardowanie naj­
więcej utracili, maią mieć - nagrodę: etc. „ Dey miał tę 
mowę w czasie*/ kiedy eskadra angielska.przed oczy­
ma była /  a łiid odpowiadał głośnemi okrzykami , 
całbwał szatę Deja etc. Qd czasu oddalenia floty, 
Dey"nie ukazuie sig inaczey , tylko uzbro jony , i 
ożywia obecnością swoią róbotnikow , pracuiących
około ,nowych warowni.

' Dziennik Otioiey Sycylii ( Giornalc delle cłu Sicilie) z 
dnia‘-a 3 września zawiera różne wyroki Królewskie , 
tyczace'si& urządzenia woyską lądowego. Według pier­
wszego wyroku składać się ma narodowa piechota Kió- 
Iestwa' neapolitańskiego (nie'licząc do ‘ tego Sycylii ) z 
10 pułków piechoty liniiowey.' K.a2dy pułk liniowy mieć 
będzie dwa poloV/e'bataliony , złożone ’z ' 6ciu kompa- 
niy ( oprócz kompan ii zakładbwey) ,  co razem i 44g lu­
dzi wyniesie; oprócz tego mieć będzie ieszcze trzeci ba­
talion odwodow y z 6ciu lub 4rcch kompaniy , a to we­
dług ludności prowincyi, w którey go utworzą. Ba­
talion odwi-dowy V 6ćiu kompanii mieć będzie go5 , a 
takaż batalion z 4recli kompanii , 6o5 ludzi. Każdy lek­
ki korpus składać się będzie z iednego batalionu poló- 
wegWo 6ciu kompaniłacli , i  ziedney - kompanii żakła- 
dowey, ogółem z y66 ludzi, a óprocz tego będzie miec 
ieszcz'e batalion odwodowy z Bciu lub 4rech kompaniy, 
a to według ludności prowincyi , do którey korpus nad 
leży. Każda prowineya (Neapol wyiąwszy ) dostawi 
pułk liniowy, lub lekki korpus, w miarę ludności swo- 
iey. Czynne bataliony maią być zawsze do służby i po -1 
cliodu gotoweriu; zakłady i bataliony odwodowe stać 
będą zawsze w głównych miastach 'swoich pro wińcyy. 
Oprócz rzeczonych kórpitsow utworzy się iesżcze ieden 
pułk cudzoziemski, urządzony na wzór pułków liniowych^
a maiąćy stać prowincyi Terra di Lav or o, zakład.zaś 
swóy mieć w twierdzy Gaećie.

A N Ó L 1 A 
{ Z  korr. ham hitr.) Londyn duia  i i  paździer­

nika. Lord  Exm outh  przybył zawczora do Lon­
dynu  i miał długą konferencyą z Lordom Admi- 
ralicyi. Wszędzie, gdzie się tylko znamienity ten  
wódz ukaże , przyymuje go lud radosnemi okrzy­
kami. — W Buenos Ayres niejaki P. Stapler, mienił 
siebie , zapewne dla osobistych spekulacyy, Kon­
sulem Angielskim. Ale rząd nasz nie utrzymuje 
zapewne Konsulów w kraju , ktorego rządu dotąd 
nie uznał- —  Gazety nasze donoszą z Am sterdam u, 
że Marszałek Soult siadł na okrę t Roiła , (_kapit. 
Child)  płynący do Baltym ory.

Ostatnie wiadomości z Buenos A yres  docho­
dzą do dnia 13 sierpnia. Znaydujący się tam ku­
pcy angielscy troszczyli się o swoje okręty i ma­

jątki. nad rzeką Plata . dla spodzie wanty wyprawy  
portugalskiey na M ontevideo; ale już zupełnie 
są zaspokojeni; gdyż kommodor angielski, kapitan 
Bowles, z dwiema fregatami angiełskiemi, Hyacynth  
i Afnphion ,  ukazał się, dla ochrony handlu angiel­
skiego, n ą rzece  Pluta.

Pierwszą -gazeta angielską był ,, M erkury  „ 
którey pierwszy numer wyszedł dnia 28 lipca 1588 
roku ; znayduje się jeszcze jeden exemplarz tego 
numeru w muzeum Brytanii W. W roku i d z a  
drukowany był w Lendynie „ Kury er tyg o d n io w y"  

'Roku 1Ć39 drukowano inne pismo publiczne 
w 'New-Ctj/ile. ,, Gazeta b m d y n fk  >" ukazała się 
w roku 1Ć42 i ciągle od tego czasu wychodziła,

Londyn d. ~ty października. Cesarsko Ros- 
'syyski jenerał , hrabia fi£itgenstei(i, z kiążęcient 
G orczakow tm , przez Paryż do Londynu przy­
byli,  i wczora ukazali się w L lo y d s , wszyscy 
obecni ubiegali się w okazaniu wysokiego poważe­
nia dla tak znamienitego wodzą.

Centnar "syrowego cukru podniósł się na 4 
szyi., syrop na 5 szyi. Przyczyną tego uważają 
wyniysdź mający zakaż pędzenia wódki ze‘ zboża.

Do niepewnych należy pogłosek, że Fouche 
wybiera się na pow rót do Paryża. —  Xiążę Cam­
bridge  w tym  tygodniu wyjechać ma z Londynu  
*do H mnoweru —  Podług naszych gazet, poseł hi­
szpański p rzy  naszym dworze przez swóy dwór od­
wołany został — Parlament odłożony został do 
dnia 2go stycznia roku. nadchodzącego. —-  W Irlnn- 
diji zabroniono pędzenia wódki ze zboża. - Dzi- 
‘sieysza listą L loyds  ogłosiła imiona okrętów, które 
d. 30 pod Gottenburgitm  i koło brzegów Szw ecyi 
przez burzę rozbite  albo uszkodzone zostały.

Na pierwszem Zgromadzeniu kollcgium obier- 
czego w D iżonL  dał się słyszeć powszechny okrzyk; 
niech żyje  Król-; a szewc j-edea Wołał: .niech żyje  
Chateaubriand-, oświadczając razem, iznie ma piawa,4 
-któreby mu tego broniło-

Podniesienie się ceny zboża i chleba w wielu 
miastach, a inland w icie w G uU ćfmd, było p rzy­
czyną rozruchów pospólstwa. mieście pomie-
nionćm kamieniami rzucano do okien piekarza, k tó re ­
go uważali za sprawcę drożyzny.

Podług wiadomości z wyspy ś. Heleny pod 
dniem 30 sierpnia, Bonaparte poróżnił się już i z gu­
bernatorem  Sir Hudson L>we. Żadnego jeszcze 
dotąd z Kommissarzy cudzoziemskich me widział. 
Chciał on ich mieć u siebie, ale tylko, jak osoby 
prywatne.

Londyn dnia 16 października. W tuteyszern 
ministeryum stosunków zewnętrznych zaczęły się 
konfereneye, na których z  poselstwami Roi syy- 

J k ie m , Aut tryackiern  , Francuzkiem  i PrnJkjem 
naradzaja się nad środkami około przyprowadzania 
do skutku. W W iedniu  juk  ułożonych zasad, wzglę­
dem zniesienia handlu niewolnikami, a razem utwo­
rzenia powszechnego obronnego związku przeciwko 
barbareskóm.

P k v  -s; $ r
Berlin , d. 2 4 października. W sobotę (  d . i?  ) 

p rzed  obiadem , Wielkiemu Xiążęciu Jmci Mikoła­
jo w i .  przez jposła rossyyskiego Barona Alopeus. 
przedstawiane było ciało dyplomatyczne —  Wczora
u Xięż'niczki K a ro lin y . t p r k i  królewskiey , był bd 
dla dWoru.

D. 22 , Xiążę Hardenherg , kanęleTrz stanu 
przybył. ( z  gaz. berL)

Doz wala się drukować; Z . Niemczewski Frof.Komit. Cenz. Członek w D r u k a r n i ąp^pK^'
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W ILN O  D N IA  27 P A Ź D Z IER N IK A  <1816 ROKU.

O G Ł O S Z E N I  A.
1 . Rząd Im pera to rsk iego  U n iw ersy te tu  

podaje do publiczney  wiadom ości, ze gdy w  te r ­
m inach  naznaczonych dnia 10 , 20 i 3o m arca  
roku te raźn ie jszeg o , n ik t n ie staw ił się do licy­
tac ji*  n a  wieGzny czynsz ;placów  pustych  , za 
rz e k ą  W ilią  p rzeciw ko  A rsenału lezących , z te* 
go powodu do te y ie  licytacyi, m ającey się odby- 

Jwać w Rządzie U niw ersy te tu , naznaczają się te r ­
m iny , p ierw szy w  dn iu  5 o p a źd z ie rn ik a , d rug i 
5g o , trzec i 6go listopada idącego roku . R to -  
b y  sobie życzył licytow ać wyż rzeczony Spłacę',' 
pow eźm ie o nich, piko też o kondyoy aejai tifófm a- 
cjrą w R an ce lła ry i U n iw ersy te tu .

S ek re ta rz  F e lix  M ierzejew ski.

2 Od Rządu Guberskiego L i t .  Wileńśk. w s k u ­
te k  kommunikacyi otrzyaianey z takowegoż Rządu 
Archangielskiego , podaie się p r z e z  ninieyiżą awiza- 
cyą  do wiadomości, iź po z^ysćiu z tego Świata 
W ,  Czernieckiego Kolleskiągo-Sowietnika iKa wale- 
ra  pozostał  między dalszym feaiątkiem ruchomym 
i nieruchomym d o m ,  k tó ry  ón W. Czerniecki  te ­
s tamentem naznaczył p tz e d a ć ^  !i wypadające z prze-  
dazy pieniądze oddać/ rodiońy m iego sios trom W W. 
Antonin ie  Zalewski.ey i Artnie^Klimaszewskiey, czy ­
li ich dzieciom, z t o  w tern zamiarze , aby ta F a ­
milia dla uzyskania wspomniońęy Sukcessyi iawiła sjg 
w poinieniony Archangiels-ki Rząd .— 8bra -z’x 
dnia 1 8 i d  roku. Sowietnik Szułżenko.

Wierzbicki  Sekr.  *Koll.

2. Kotntnissy* z»  N a y w y ż - i z y m  Ukazem dla usatyśfa-  
IccyOnowania w i e r z y c i e l i  JW W,  z e s z ł e g o  W o j e w o d y  i ż y ­
ją ce go  Jenerała W «y *k  Pol .  H r a b i ó w  N i e s i o ł o w s k i c h  u s t a ­
no w ion a ,  w  dniu &o t e r a ź n i e y s z e g o  mie s iąca  g b r a , jako  
w termin ie  na p o w t ó r n y  zjazd p r z e z n a c z o n y m  , zebrana do  
maję tnośc i  Upnik w  g u b er n i i  W i l e ń . k i e y ,  w  p o w i e c i e  W i ­
leńskim p o ł o ż o n y c h ,  d z i e ł o  swoje  r o z p o c z ą w s z y ,  awizuje  
w s z y s t k i c h  mających  p re tenayą  do J W W .  N i e s i o ł o w s k i c h ,  
aby  n i emi trężąe czaru z do w od am i  swojenn  r a c z y l i  p r z y ­
b y w a ć ,  a to  ab y  w  myśl  Ukazu ta k o w ą  !ICommissyą s tano ­
w i ą c e g o  , c»łe D z i e ł o  jak n a y pr ęd ze y  u k o ń c zo n y m  zos ta ło .  
D a t  i g i ó  roku mies iąca  gbra 23 dnia.

Michał R o m e r  Radzca  S tanu  i Kawaler  P r e z y d u j ą e y .

1 W domie Święcickich pod :Nm 177 na Sko- 
pów ce ,  znayduią się mieszkania na dole wygodne 
do arędy roczney za małą cenę ; i do onych m o ­
że bydź Staynia i Wozownia.

3. JPP.  Katarzyna matka, JaU i Wincen ty  sy­
nowie , Judyta córka Kaczyńscy, czyniąc wspólnie 
z opiekunami,  dom swóy w mieście Wilnie , pod 
Nrem 574 na Zarzeczu sytuowany,  prawem 8bra 
5 roku i d ą c e g o  datowanym i tegoż roku gbra 6go 
w Grodzie powiatu Wileńskiego przyznanym wie­
cznością wyprzedali, jeśliby zatym mógł k to  mieć 
jakowe do wyrażonego domu pretensve,  raczy z o- 
nemi odnieść^śg do aktora w temże  domu mieszka­
jącego w przeciągu pięcio miesięcznym.

3 JP. M ollard  ma honor  uwiadomić Prześwie­
tną Publiczność,  że następującego piątku otwiera 
t rak tye rn ią ,  w pałacu JO. Xiccia Ogińskiego ( a a  
ulicy R u d n i c k i e j )  do  którego są dwa weyścśa -— 
Znaydować się tam będą różne ciasta i potrawy w 
guście zagranicznym. Można też o-bstalowyw^ć obia­
dy do miasta.  Obiadować można za zł. 5i °d  ° s°by;  
za rubla i więcey , stosownie do żądania osób , któ­
r e  dobrze  usłużonemi bydź zechcą.

1. ^Sąd Tśscatórskd Exd-ywizorski n a d o i r i e r z e -  
nie satyśfakcyi wszystkim Rredytorom i pre tenso-  
rooi zeszłego ^Stanisława Wołowicza Podkomorzego 
Rzeczyckiego, Dekretem Remissyynym Sądu Głó­
wnego Litewsko -  Wileńskiego ago Depar ta mentu  

roku toraźnieyszym February! 23 dn ia  zapad łym  
w yznaczony,  w-terminie d n i a ł o  ninieyśzego-mie­
siąc* s>ktobra p rzez  wyrok Sądu swego na'pierwszym 
zjaździe ierowańy zamierzonym,, do Dóbr 'Eli zabe- 
lina w ?po.wiecie Wileńskim ‘leżących zjechawszy; do 

-'słuchania głosów ku oczewDrte-m-u-^-sprewy-rozpozna­
niu ze strony Kredytorów i Debitorów zesz łegoTod-  
kofisorzego Wołowicza przynoszących się p rzys tą ­
pił , a podług myśli wyż cytowanego Remissyyne- 

. go Dekiśtu  i celem oszczędzenia funduszu na saty*
■ stakcyą wierżyCieflóm oddanego,  j a k  w nayrychley- 
szym czasie bez "haymnieyszego ;na®ikogo oczeki­
wania i nieczyniąc żadnych odkładów ' będzie :się 

-s tara ł  wziąć sprawę do oczewistey namowy. Gdy* 
h y  więc wszyscy Kredyto rowie  i pretensorowie  
zesżłego 'Wołowicza , a niemniey do massy pod  
konkurs id.ąećy zawiniający Debitórowie.  o ty m  b y ­
li zawiadomieni, i że S ą d -E x d y w iz ó r s k i  ze skutku 
Remissy na niestawajądyeh kredytoraćh i pretenso- 

•rdch ammissyą zapisze., -a zaś na Debit orach sum­
ming do massy poszukującą się z prócedtamiCre-Wpen- 
sami, chociażby pod ich niest imność, -zasądzi ; przez 
ninieysżą w gazecie Kuryera Litewskiego awtżacyą 
ostrzega. tRoku 1816 mcf* 8hra 25 dnia.

Jerzy  Soroka liZiem. Ptu 0  izm. Prezy’d. E x d y  w-
Jan BiUewicz' Prezydent  Grodz.1 RoSień. ‘E x d y w.
Wińceńty Salmonowicz iPisar*

E x d y  wizor.

-‘2. -ExpedyCya Gąąetua “Uł&tfhfgo yPo<?źfc*«itu 
■Litewskiego uwiadamia , iż w’teyzelE 'xpedy^ys.^ tu-  
1 dzież we wszystkich Kantorach ęguberśkf&h -ilrExpe- 
dycyachpowiatowyćh ,  poczto wy Ćh, m Oi'nai'pr ̂ nume­
rować , i od igo  stycznia roku następującego JPP.  
Prenumeranci  zaczną odbierać , pismo peryodyozne,  
Pamiętnik Lwowski, drugi już rok we JLiWUwie wycho­
dzić maiące. N um er  każdy naymniey ó arkuszy za­
wiera. -Cena prenumeraty fna rok, sr. rubli dziewięć.

■i. Niżey podpisany,  były p rzed lym  Nauczyciel  
Fechtowania -w szkole Inżynierów i Artyl lery i  
w Warszawie, m a  honor uczynić  Prześwietney Pu­
bliczności,  że będzie dawał  lekcye Fechtowania  na 
szpady i na pałasze za mierną cenę. Mieszka na 
ulicy wielkiey w domu Liniewiczowey pod Nr.  69.

Franciszek Lekaitz .

a  Były Assesór Sądu Głównego w Depar ta ­
mencie Drugim , Gubernii Li tewsko-Wileńskiey JW .  
Adam K ocio ł ,  oddalaiąc się z teyże  Gubernii z  d o .  
mu w Gubernią Wołyńską do swoiey familii na nie­
długi czas , przyporuczył  mi niżey podpisanemu o- 
piekę swoich interessow i d o m u — Gdy dziś docho­
dzi do moiey wiadomości ,  iż iakiści żydzi  noszą 
się z Dokumentem iakoby przez  tegoż J W .  Kocie- 
ła podpisanym z ewikcyą za tych żydów d o z ro -  
bienia z kimkolwiek kontrak tu  na illość dośd z n a ­
czną wódki , od lat dwóch zbl iżany ufnością w in-  
teressach tegoż JW. Kocieła i przy od jeźdz iep rzyy-  
muiąc onego interessa , pewny iestem, iż ż a d n y c h  
Dokumentów upewniających za żydów Ewikcyą nie-  
wydawał. Przedsięwziąłem w imieniu tegoż 3W . Ko­
cieła ostrzedz Publiczność,  aby w żadne umowy seta­
mi to żydkami nieraczyła wchodzić że to  leśt  ia« 
kaś fakcya na oszukanie czyieś zrobiona , i że w 
p r z y p a d k u ,  ieżliby kto  wszedł w umowę,  p ew n o  
na tym poniesie s z k o d ę , a bliżey mam honor pre-



WS łk y ż e  Puihliczaaści, a b y  za  p o k a z a n ie m  jś§ 2 t a ­
k im  D okum entem  , raeay ła  o t y m  mnie uwiado­
mić , i takowe oświadczenie ,  dl a  uwiadomienia pu­
bliczności do rozgłoszenia  t rzy  ;|r«zy do Kuryera 
L i t e w s k i e g o  p o d a łe m  podpisu ig  sig. 'W a l e n t y  Ber-  
l icz S t ru ty ń s k i  M. b. w. poi. Kor.

2. N iżey  p o d p i sa ny  "przy odwołan ia  się “od o-  
^.wiadtzenia w ak ta ch  Grodzk ich  powiatu Wileńskie-  
go pod  dn iem 15 miesiąca gbira roku  idącego\r -$ i6  
umies  zczdnego,  poda je  d o p o w s z e e h n e y  w ia de m dic i ;  
.żeby n ik t  obl igow, j e d n e g o  od  n i ż e y  p o d p i sa ne go  
J P a nu  Józefowi Iwaszkiewiczowi na summg -20,000 
z ł t c h  , dobad po  j e g o  zeys'ciu w rgku J Pana T a d e ­
usza Iwaszkiewicza zostającego,  drugiego od  -zeszłe­
go F r a n c i s z k a  C z y ż a  P rezyden ta  ; Z ie m .  Wileri. W* 
J ta Jha ie rżow ł  Plewące S t a r .  Kołóbor .  o a  czerwonych  
z ło ty c h  l o ć o  w y d a n y c h ,  .jako o p ła c o n y c h ,  i ża­
dne go  waloru nie mających, a tylko - d o tą d  nie zwró­
conych,  pod żadnym  pozo rem  dla uriikmenia własney 
szkody ,  n i e n a b y w a ł , ani onyrn zamierza ł ,  razem 
w/ży w a  ,  ażeby tak J P a n  T a d e u s z  Iwaszkiewicz,  j a ­
ko t eż  Suktessorowie W. Plewaki  , on e  do rąk re-  
k wirującego z łoży l i  , a j eś l i  o n ie  waż dość i onych 
p r z e k o n a n i  nie z o s t a i ą , n i eodw łocsm e  pod ży wą 
pam ięc ią  swoje zgłósźvenie w celu •'■zupełnieyszego 
pazekortania 'się  oświadczyl i,  O  c z y m  dla ogłosze­
nia po t r z y k r o ć  przez,  gazetg Kuryera Li tewsk iego  
umieszcza awizacyą.

Ga spar  Czyż Ra dz c a  Stanu,

T o c z y ło w s c y  an i  pr awa n i e p r z y z ń a l i , gpl j ia .  po.s- 
sessyą n iże y  podpi sanego  nie w prowadzil i.  N i ż e y  
podp i sany  p r z y  p r ezen tac .y i  summy uczyn i ł  proces  
i pozwał  do Sądu Z ie m sk ie go  Wileń.  W W. T o c z y -  
lowskićh d o  przyznan ia  prawa lub do  zwro tu  sum­
my z procen tem,-gdyby jednak  kto drugi podobnie  j a k  
niżey podpisany zawiedz ionym  nie zos tał  i n i ewcho-  
d z i ł  w żadne  z WW,Toczy?owskremś ani od nich onac- 
coWanymo kupno kamienicy urnowy, aż do ukończen ia  
z niżey  podpisanym rozw in ię tego  .processu niniey.- 
sze czyn ię  o s t r zeżen ie  ; u tego o s t / ż e ż e ń i a  podpis  
w protukule  nas tępny .  T a k o w e  o s t r z e ż e n i e  j a k o  
p ro sz o n y  o d  JP .  Uści łły podpisuję J a n  Kxnty  K ra ­
s iński .
C o r rec tu m  Józef  Naborowskh  R e g e n t  Ziem. W ileń.

Podpisany, us tanowiony  Sądownie K u r a t o r  
,p o z o s t a ł b y  massy po ś. p. J e r z y m  Raszko ,  b y łym  
Pułko Wpiku Woysk Polskich , zm ar ły m  we wsi 
Ujeyscu,  w powiec ie  Lelowskim.  Województwie  Kra- 

icowskim , s to sow nie  , do art .  yyó  k o d e x  u Cyw ilne ­
go , wzywa n iew ia d o m y ch  sukćessorów wspńmnio-  
uego Raszko^  aby po o deb ran ie  spadku,  do  k tó re ­
go s ą d z i ł b y ‘ śig mieć p r a w o ,  zgłosili  się. Czemu 
w-zwan-łe"niniejsze , do g a z e t y  Krakowskiey ,  War- 
sza-wśkrey, i Wilfeńskiey,  dla umieszczenia t rzeci . -  
k ro tn ego  p rzes łanym  zos ta ło , .  W Krakowie dnia 

- z g o .p a ź d z i e r n ik a  1^ 16  roku;
Jan Kanry F a h h in e t t i . ,  Pat ron  T r y b .  Cyw.

Województwa „Krakowskiego.

55 Na sku tek  N a y w y żs z e y  w o l i ,  ó r a s ż p r ż e d -  
pi sania  JW . M in i s t r a  Jus tyc i i  i Kawalera,  ftrzez JW. 
G ube rnsk ie go  Prokurora  Sądowi G h  W-ileń. 'Departa­
m entu  c y  wilnego kdńimunikc w^nego t,- nże D epa r ­
tam en t  poda ie  dla wiadomośc i  MajoraJSłó Wnego Szta* 
bu T o l s k i e y  Armij  - Dctwgialły i -stron ui teresso w a- 
riyeh , Se Sprawę do Reges trów appe l l acy  ynego i o- 
bi igowego po Dekrecie  E x d y w ia y i  Poszumiańsk iey  
z in s tancy i  Dowgiał łow i dalszy cii w rok u 18 i 2 w nie­
s ioną ,  weźmie bez przewłoki  e x t r a  ordinern pier ­
wszych dni  nas tępu iącego  D ±cerobra miesiąca do roz  
p a t r z e n i a  , a za tym  wszystkie  s t rony do t e y  sprawy 
wchodzące  same , lub przez um ocowanych  prawnie 
plenipotentów na oznaczony t e rm in  s tawać w Depar ­
tamencie  z dowodami im p o s ł u g u j  emi i z najeży-* 
H  g otowoścsą powinny  —  jjbra t i  dnia R o k u i S i ó .

Sowi-etnik i Kawaler W incen ty  Rogalsku

E x c e r p t  o s t r zeżen ia  z  protokulu Sądowego 
Z i e m .  powia tu Wileńskiego w dacie n iżey wyraża ją -  
cey się z a p h a n t g o  e t  Eo rdndem  pod p ieczęcią  Z ie m .  
powia tu Wileń.  jest. vrydsn.

Roku  tysiąc ośnfiset s zesnas tego  miesiąca ókto* 
b ra  dwunas tego  dnia.

Na Sądach Ziemskich  powiatu Wileńskiego,  
Stawając osobiście  W. JP .  M icha ł  Grabowski  Regen t  
Gran . ,  i Adw. Subsel. Wileń.  O s t r z e ż e n ie  wpisać do 
proto.kułu poda ł  w n a s tę pne j .  t reści  pisane. O s t rz e ­
żenie  w t o k u  idącym  tysiąc ośmset  szesnas tym na 
dn iu  d w u d z i e s t y m  drugim marca wszedł  n iżey  pod­
pisany w i n te r c y z ę  z odst.awnym W oysk  Hoss. P o r u ­
cznikiem Piotrem. Toczy łow sk im  o nabycie  kamienicy 
d o  niego i b r a t a  W ładys ława  Pier tupiey-Praporszczy-  
ka  w tym ż e  W o y s k u  Ross. na le ż n ą ,  pod Nr. tysiąc 
dwi®scie piędziesiąty m w mieście Wilnie sytuowaną,  
na skutek którey  zaliczył ,  rubli srebr, sześćset, a r u ­
bli s rebr .  c z t e r y s t a  p igdz ie s ią t  miał zap łac ić  w dniu 
d w udz ie s tym  dz ie w ią tym  sep tem bra  tysiąc ośmset 
szesnas tego  roku, p o  p r z y z n a n iu  Prawa,- r e sz ta  sum­
my umowionóy do c z t e r n a s t u  tysięcy  z ł t .  pot.  mia­
ł a  p o z o s t a ć  na op ła tę  k redy to rów zesz łego  ich o y -  
ca. P r z y s z e d ł  t e rm in  dwudziest ego  dz iewiątego  
sep tem bra ,  n iżey  podpisany z  pieniędzmi w aktach 
powia towych Wileń.  oczekiwał  p r z y z n a n i a  prawa 
i wprowadzenia  siebie na possassyą ; lecz g d y  WW.

W iąd i unosć ocenie  p ro d u k ty w n a  
rynkach wileńskich.

Dni Targowe 
miesiąca pazdzier.

i5. 17- 20.

Niepołożonę liczby, znaczą, źe 
tych produktów nie przedawano.
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z W  domu I n s t y t y t u t u  Kl in icznego  u JP .  M o - . 
r i t za  znayduią  się do p rze d a n ia  w j ęz yku  niamiec-  
kit» , nowe K a lendarzy  ki, na r o k  1^17,  z ba rdz o  pig'- 
knemi  ry c in a m i ,  1 dalszemi j zw ie rzchn iemi  o z d o b a - '  
mi  drukowanemi .


